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Z I E M I A N I N
T Y G O D N I K  R O L N I C Z O  T E C H N O L O G I C Z N Y .

u ni et' 3 0 . R O K  S I  O D M  V

P r z e d p ł a t a
w I 'V a r s ia w ie  p ó ł r o c z n i e  zł- 12 roćz-  

n ie  zł.  24; na p r o w in c j i  p ó ł r o c z n i e  
zł .  15,  r o c z n i e  30.

Dnia 25 Lip ca 1841 r .

P r z y jm u je  się p o  w s z y s tk i c h  U r z ę ­
d a ch  i  S ta cy a ch  P o c z t o w y c h ,  a 
w  W arszaw ie  w  K a m o r z e  G ł ó ­
w n y m  i p o  K s ię g a rn ia c h .

S p is  rzeczy : —  W i a d o m o ś c i  k r a j o w e :  Z a m k n i ę c i e  k u r só w nauk,  w y k ł a d a n y c h  w  I n s t y t uc i e  g o s p o d a r s t w a  
w ie j s k ie g o  w  M a r y m o n c i e  ( d o k o ń c z e n i e ) . —  G o s p o d a r s t w o  w i e j s k i e :  P r a w d z i w y  o br a z  g os po da r ­
s t w a  a n g i e l s k i e g o . — R o z m a i t o ś c i :  Czy  u ż y w a n i e  w ó d k i  jest  n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n e  dla  klassy f izycznie  
p r ac uj ąc e j? — M a s z yn a  do składania d r u k u . — P o l i t u r a  do  czyszczenia  meb l i .  —  C u k r o w n i e  w C z e c h a c h .

OlUJOÓCl

Zamknięcie kursów nauk, wykłada­
nych w Instytucie gospodarstwa wiej­

skiego w Marymoncie.
( D o k o ń c z e n i e . )  .

,,Zakład tutejszy od początku swojego istnie­
nia, zawsze doznawał hojnych, wspaniałomyśl­
nego M o n a r c h y  względów, ale rok idący, do­
pełnia miary P a n u j ą c e g o  dobrodziejstw, a W ła­
dzy Naczelne'j kraju, opiekowania się nad rol­
nictwem. Są one udziałem wszystkich tego k ra­
ju mieszkańców, którzy je przekażą w spadku 
przyszłym, pełnym wdzięczności pokoleniom. 
Ale do jakiejże to wdzięczności niepowinnaś 
się poczuwać młodzieży? Ty! która tu sięukształ- 
cając na pożytecznych dla kraju i społeczeństwa 
członków, odnosisz zarazem i dla siebie bez­
pośrednie korzyści w nabyciu w iadomości, otwie­
rających ci drogę do nabywania dostatków dla 
siebie, a szacunku i poważania u drugich. Pie­

lęgnujcież w sercach waszych, za ten dar nieo­
ceniony, czułą wdzięczność, okazywaną w nie­
zachwianej wierności dla T ronu , w szacunku 
i posłuszeństwie dla Rządu, a w uwielbieniu czci­
godnego Naczelnika krajn, którego szczególnej 
gorliwości: o szerzenie wszystkich gałęzi prze­
mysłu w kraju , zarządowi Jego powierzonym, 
ta szkoła winna jest swoje dźwignienie, wzrost 
i uświetnienie.

„Ale niedosyć na te'm: trzeba wam pamiętać, 
że Rząd, łożąc tyle na wasze usposobienie, ma 
prawo od was wym agać, ażebyście gorliwem 
poświęceniem się obranemu przez was zawodo­
wi, godnie odpowiedzieli oczekiwaniom Jego. 
T u  w szkole rozpoczęliście tylko naukę, utoro­
waliście sobie drogę do dalszego postępowania; 
skończy i dopełni ją dopiero praktyka i do­
świadczenie, które wam nowa Ustawa, nawet 
za istotny warunek uzupełnienia nauki prze­
pisuje. Tam  się dopie'ro nowy dla was otwie-

30



—  26(5

ra zawód, właściwy przyszłem u waszemu po­
w ołaniu , zawód p rak ty czn y ,  tam się nastręcza 
nowe pole usilności, p racy  i ciągłych badań . 
T eo ry a  w nauce jest jedna i taż sama, ale p rzy ­
padki,  do k tó rych  ją  stosować w'ypada , w go­
spodarstwie zależącem od zbiegu tak  licznych 
okoliczności k l im a tu ,  położenia gospodarstw i 
potrzeb ludzi, są prawie nieobrachowane. Roz- 
sądek, przezorność i władza obejmowania rze- 
czy w praw'dziwym ich widoku, tak  potrzebne 
dla gospodarza przymioty', są to dary  p rzy ­
rodzenia, k tóre  w prawdzie rozw ija ,  ćwiczy 
i um acnia nauka  teoryi, ale staje ona zgubną 
dla tego, kto w niej ty lko  same'j zaufany, wszy­
stko na jej formę naciąga. T ak i ,  mówiąc w ła­
ściwie, nie zna prawdziwego jej ducha. W n a u -  
ce gospo4arstw:a ,  jako  .umiejętności należącej 
po większej części do rzędu nauk  p rzyrodzo­
nych, opierających się na  ciągłych postrzeże- 
niach i doświadczeniu, b łędnie  to jest rozumieć, 
że już nic do badania,"nic do śledzenia nie po ­
zostaje; owszem, tu , gdzie interes osobisty czer­
pania  korzyści z p rzem ysłu  z prawami p rz y ­
rodzenia, albo w zgodzie, albo w walce pozo­
sta je ,  więcej po trzeba rozw'agi, więcej zastoso­
wania się do wpływów u b o czn y ch ,  k tórych  
nie jesteśm y częstokroć w stanie, an i  na  swoję 
naciągnąć s tronę ,  ani te'ż ich un iknąć .  Ztąd 
powinniście wyciągnąć tę ważną dla siebie prze- 
strogę, ażebyście przed tym i,  pod k tó rych  p rze ­
wodnictwem macie odbywać p ra k ty k ę ,  naj­
mniejszej nie okazywali zarozum iałości;  sk ro ­
m ność w m łodym  człow ieku, w ielką wszędzie, 
ale tu , największą jest jego zaletą. Nie m yśl­
cie o tern, ze juz wiele w iec ie ,  ale pam iętaj­
cie, że jeszcze wam wiele dla dowiedzenia się 
pozostaje. Z ochotą i wszelką gotowością w y­
pełn ia jc ie  ich rozkazy, bo w gospodarstwie, 
uwaźanem jako  całość, w szystkie rozporządze­
n ia  z jednej głowy wychodzić i wszystkie szcze­

gó ły  do jednego celu zmierzać powinny. T ą k  
tedy, nauczyw szy się dobrze spełniać cudze, 
potraficie w późniejszym czasie z większą t r a ­
fnością w łasne wydawać rozporządzenia .^

Pote’m czyta ł rozpraw ę Professor ra ch u n ­
kowości gospodarslde'j, August B ernhardt:  O do­
chodzeniu czystej in tra ty  z dóbr.

W  końcu  przeczytane zostały prom ocye z klas- 
sy pierwszoletnich do klassy drugoletnich, roz­
dano nagrody w książkach i listy pochwalne ce- 
lu jącym  uczniom, jak  niemniej wręczono 25 w y­
chodzącym u czn io m , świadectwa kw alifikują­
ce ich do odbycia p rak ty k i  gospodarskiej lub 
leśnej.

Potem  goście i uczniowie udali się do k ap l i ­
cy insty tu towej, dla złożenia modłów za naj­
dłuższe życie łaskaw ie nam  Panującego M o ­

n a r c h y .

O trzym ali nagrody, pochw ały i świadectwa kwa­
lifikujące do p ra k ty k i  gospodarskiej lub leśnej, 

uczniowie następujący :

Z  klassy pierwszoletnich, o trzym ali  nagrody  
w książkach.

1) Brzozowski Karol; 2) H ollak  Antoni; 3) 
F ra n k  Pioman; 4) M ałkow ski Ludwik.

O trzym a li  pochwały:

1) Kozłowski Romuald; 2) Zaleski Józef; 3) 
Leśniowski A lexander;  4) P iasczyński Maciej.

Z  klassy drugoletnich o trzym ali  nagrody  
(V książkach:

ł )  Osuchowski Bogusław; 2) K łaczyńsk i Mi­
koła j.

O trzym ali  pochwały:

1) D oran tA dam ; 2) D o ran t  Ludwik; S jH e m - 
pel Karol; 4) P ląskowski Ignacy; 5) M aryąń- 
ski Bronisław; 6) Chorom ańskI Applinary .
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O trzym ali  świadectwa z ukończonych kursów  
nauk, kwalifikujące do p ra k tyk i  Gospodarskiej 

lub Leśnej.

Z  O ddzia łu  Gospodarskiego.

1) B rzezińsk i 'K onstan ty ; 2) Choromański 
A p o l in a ry ;  3) D oliński K andyt ; 4) D o ran t  
Adam; 5) Dorant. Ludwik; 6) Duszyński Józef; 
7j  Głogowski Walenty; 8) Ilem pel K aro l;  9) 
Kłaczyński Mikołaj; 10) Kuszel Józef; 11) L a­

socki H enryk ;  12) L ekczyński Izydor; 13) Ma- 
ry ań sk i  Bronisław; 14) Nakielski Marcelli; 15) 
Osuchowski Bogusław; IG) Piaskowski Ignacy; 
17) Radziński Józef; 18) R ejnert  Ludwik; 19) 
Sulim ierski Zenon; Zagórski D om inik .

Z  O ddzia łu  Leśnego:

1) F o p p er  A lexander; 2) P aprock i Konstan- 
ty; 3) Potocki W iktor; 4) P łaeheck i Walery; 
5) Tomaszewski F e l ix .

Cj o,5poc)octdkvo t ej d ! u e v

Prawdziwy obraz gospodarstwa
A ngielsk iego.

Jednym  z ważnych środków udoskonalenia 
gospodarstwa k ra jo w eg o ,  jest znajomość cel­
niejszych gospodarstw zagranicznych. W szak­
że nie chodzi tu o to, aby je ślepo naśladować, 
bez względu na ró żn ie j  k l im atu , cenę p ro d u k ­
tów, stosunki handlowe i t. p .;  ale raczej b y  
z nich przejmować to, co Z korzyścią  u nas być 
może zaprowadzonem.

Powszechnie panuje t.o przekonanie , że ro l­
nictwo , b iorąc  ogó łow o , na najwyższym sto­
pn iu  dokładności W'Anglii się znajduje. U spra­
wiedliwia m niem anie to ,  ogrom ny p lo n ,  jak i 
wszelkie tamże upraw iane rośliny , wydają: gdyż 
biorąc  ściśle , pewnią w żadnym  kra ju  po­
dobnego niema. — Wpbawdzie k lim at angiel­
ski mocno sprzyja wegetacyi; lecz nie wszyst­
kim zarówno roślinom; owszem, o ile dla je ­
dnych jest dogodny, o tyle dla d ru g ich —  a m o­
że dla Anglii najważniejszych —  staje się n ie­
bezpiecznym , a często nader szkodliwym. Je­
żeli bowiem roś liny  pastewne i wszystkie inne, 
które W znacznej ilości b io rą  pokarm  przez 
liście z powietrza, bujnie w Anglii obradzają,

z powmdu k lim atu  wilgotnego i więce'j ch łodne­
go niż gorącego , to natom iast, z lego samego 
względu, tak  ważne dla W. B ry ta n i i : pszenica  
i jęczmień,  mniej bujniej pow innyby  wegeto­
wać, aniżeli na s tałym  lądzie , gdzie im k li­
mat i póra  czasu o wiele jest dogodniejsza; a 
przecież w iadom o, że m ało  jest gospodarstw, 
n a w e t ’w Niemczech, k tó reby  co do plonu  an­
g ie lsk iem u ‘w yrów nywały: m usi za tem  A n g l ik ,  
stosowniej się obchodzić z rolą, kiedy taką od­
nosi przewagę.

Jednakowoż, m ocnoby się m y li ł  k toby  m nie­
m ał,  że w Anglii gospodarstwo ogólnie na tak 
wysokim stopniu się znajduje.

B ynajm nie j,  są tam Vprawdzie majętni Z ie­
mianie, k tó rzy  sami t ru d n ią  się gospodarstwem 
w najdrobniejsze onegóż wchodząc szczegóły; 
k tó rzy  nieszczędzą starania ani nak ładów , do 
udoskonalenia  gospodarstwa; k tórzy  wszelkich 
now ych odkryć  doświadczają, wprowadzając 
w prakty^kę te, k tó re  za stósowme uznają. D la 
tego to ,  znaleść m ożna u nich najrozmaitsze 
m achiny  i narzędzia rolnicze, nie na składach , 
lecz w ciągiem użyciu.

Lecz są tam także gospodarze, co u p o rc z y ­
wie trzym ają  się dawnej r u t y n y ; do k tó rych
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nowe wynalazki i odkrycia  żadnego nie mają 
przystępu; owszem mimo najoczywistszych do­
wodów ich użyteczności, n iem al z najgrawaniem 
je oddalają. —  W prawdzie nie dowodzi to nic 
więcej j a k :  że i Anglicy są ludźmi-, czyli 'isto­
tam i w ogólności niedołężnemi (a).

Zresztą, w Anglii nie ma jednego try b u  go­
spodarstwa. Dawnie'j nazywano gospodarstwem  
angielskiem  t ry b  4ro połowy; a m ianow icie: 
1 turneps; 2 jęczm ień; 3 koniczyna; 4 p szen i­
ca. Pewna, iż gospodarstwo to jest dosyć upo­
wszechnione, mianowicie w n iek tó rych  H r a b ­
stwach, lecz bynajm niej nie jest ogólne. I być 
te'znie może, gdyż w Anglii, okolice i całe H ra b ­
stwa, pod względem k lim atu ,  gruntu  i inny^ch 
stosunków, tak  są różne, iż t ry b  gospodarstwa 
dla jed n y ch ’ ko rzys tny ,  in n y m  niezawodnieby 
stratę przyn iósł .

N a dowód wielkiej różności klimatowej s łu ­
ży następujący wypadek: „ P rz e d  k i lk u  la ty  — 
mówi pewien gospodarz angielski — w gm inie 
D aóidstow  zasiano, w wrześniu  pszen icę ,  na 
stosownej, dobrze uprawionej i użyźnionej r o ­
l i . — W  gminie E gloshayle, wysiano toż zbo­
że w m arcu  następnego roku .  - O ba te miejsca 
leżą w jednem  H rabstw ie ;  widziałem je  i znam 
te okolice dokładnie. Pszenica siana w m arcu  
już b y ła  zwieziona do gum ien w ten  czas, gdy 
ta, k tó ra  w wrześniu b y ła  wysiana jeszcze na 
po lu  do jrzew ała .“

D la  tego, trafn ie  bardzo  pow iedzia ł pewien 
członek klubu fa rm erów  : że chcie'c jeden  sy ­
stem gospodarski zastosować do całego k ra ju ,  
do wszelkich miejscowości i stosunków gospo­
darskich , b y ło b y  to sam o, co p ragnąć by j e ­
dnego k ro ju  i obszerności odzież d la  wszyst-

—  — - — ------------------------r ~  -

(a) D la  tego to, oświeceni a g ron om o w ie  angielscy 
u trzym ują : iż skoro  każda p iędź  z iem i w  W ielk ie j  B ry ­
ta n i i  będzie, jak być p o w in n a  up raw iona ,  a co m o ić  
n ie z a d łu g o  n as tąp i ,  w ted y  w yda  ona tyle p ro d u k tó w ,  
iź n iem al raz jeszcze większa, n iż  j e j  obecna ludność ,  
obficie w  w szelkie  po trzeby  zaopatrzoną zostanie. Red.

kich ludzi równie b y ła  dogodną. Niemal każ­
da miejscowość wymaga innego trybu; a p rz y ­
najmniej zpew nością można przyjąć, iż rzadko 
bardzo trafiają się dwie włości naw et obok sie­
bie po łożone, cóżkolwiek obszerne, k tó reb y  p o ­
d ług  jednego i tego samego sposobu z ko rzy ­
ścią być m ogły  urządzone .

Zrnianow anie , czyli p ło d o zm ia n . N ajzwy­
czajniejsze zmianowanie jest 4, 5 i 6 polowe. 
W  lekk im  gruncie  tu rneps ,  kartofle i pastwisko 
zastępują ugor, a jw m ocnym , bob lub  koniczy­
na. W  pie'rwszym i drugim razie ro tacye (prócz
wyżej wymienione'j) są następujące:

gruncie lekkim .
1. T u rn e p s  i kartofle.

.2. Pszenica i jęczm ień.
3. K oniczyna i owies.
4. Pastwisko.

lub  te 'ż :
1. K arto f le ,
2. P sz e n ic a ,
3. T u r n e p s ,
4. Jęczm ień z k o n iczy n ą ,
5. K o n iczy n a ,
6. Pastwisko.

fV  gruncie m ocnym :
I . B o b ,
2. P s z e n ic a ,
3. Jęczm ień  z k o n iczy n ą ,
4. K o n iczy n a ,
5. Pszenica .

lu b  te'ż:
1. P s z e n ic a ,
2. Jęczm ień ,
3. K o n ic z y n a ,
4. O w ie s ,
5. Pastwisko do czerw ca ,  gnójr i ugorow a

upraw a pod pszenicę.
N a rzęd z ia  rolnicze. W  ostatnich czasach n a­

rzędzia i m achiny rolnicze do wysokieg o sto
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p n ia  udo sk o n a lo n e  zostały* O d  'na jpros t szych  
do na jbardz ie j  z ło żo ny ch ,  są w y r a b i a n e  w za ­
k ła d a c h  czyl i  w f a b ry k a c h  je d y n ie  te m u  p r z e d ­
m io towi  poś więc onych ,  a k tóre  w kazde'in H r a b ­
stwie się z n a jd u ją .  D a w n e  p ług i ,  do k t ó r y c h  
w ciężkie'j rol i  z apr zęgano  po 4 do 5 k o n i  w je- 
dne'j l in i i ,  zas tąp ione  zo s t a ły  n o w e m i ,  ty le  co 
dawnie jsze ,  lu b  więce'j j eszcze p r a c y ,  p a r ą  k o ­
ni  odb yw ają cemi .

W  S z k o c y i  n i e m a l  ogólnie uż yw a ją  p ł u g a  
żelaznego .  P e w n a ,  że n a b y c i e  go jes t  n ieco  k o ­
sztowne,  ale zważając oszczędnośc i poc iągu ,  k t ó ­
rego  p o ł o w ę  mnie j  w ym aga  co dawnie jsze  p ł u ­
gi; zważając  jego t r w a ło ść  i c iągłe bez p r z e r ­
w y  używanie ,  k ie d y  p ługi  d r ew n ia ne ,  co chwi­
la  po t r z e b u ją ,  podczas  o r k i  p o p r a w e k ,  b a rd z o  
wiele i to na jważnie j szego  czasu,  d a r e m n i e  mi-  
trężą;  zważa jąc  mówię  to  wszys tko ,  t e d y  ła tw o  
się m o ż n a  pr z e k o n a ć :  że p os ia da n ie  pługówT że­
la z n y c h ,  racze j oszczędnością  n iź l i  w ie lk im  n a ­
k ł a d e m  n azw ać  na le ż y .

W  Angl i i ,  z pie’rwszego r z u tu  oka  upr aw a  zie­
mi ,  n iezda je się ulegać p e w n y m  s ta ły m  zasa­
d o m .  W  je d n y c h  b o w i e m  h rabs tw ach  orzą  g łę ­
bo k o ,  w drugich  p ł y t k o ;  tu p r z e w ra ca j ą  z u p e ł ­
n ie  s k i by ,  t a m  je op ie ra ją  jedn e  o drugie ;  tu  
b io r ą  szerokie ,  t a m  w ą z k i e i t .  p. ; tymczase m;  
n ie  jest  to b y n a jm n ie j  b r a k  zna jomo śc i  rzeczy ,  
l ecz  racze j rozważne  stosowanie się do mie jsca  
i okol icznośc i .  —  I ta k ,  o rk a  g ł ęboka ,  j a k k o l ­
w ie k  powiększa  i up ew n ia  p l o n y  gdzie warstwa  
s p o d n ia  jest, po  tem u ,  t a k  z drugiej  s t r o n y ,  nie- 
ob l i czone  p r z y n i o s ł a b y  s t ra ty ,  gdyby t y m  spo­
so bem  zyzna  i do b ra  warstwa,  r o d z a jn a ,  pomię-  
szała się ze z ł y m  i s u r o w y m  s po dn im  g r u n te m .  
Je dn e  n p .  g r u n ta  wymagają  na le ży tego  p r z e ­
wie t r zen i a  i p rz e n i k n i e n i a  p r o m i e n i a m i  s łone-  
cznemi ;  d r u g im  p rz e c iw n ie  j e d n o  i d rugie  dzia­
ł a n i e  b y ł o b y  szkodliwe;  ̂ jpie'rwsze więc na leży  
w t e n  sposób orać ,  a b y  na jw iększ ą  po w ie rz c h ­
n i ę  z iemi  wys tawić  n a  w p ł y w  s łońca  i powie­

t rza;  c o m a m i e j s c e  w t e n  czas, gdy  p o d c z a s o r k i  
j e d n a  sk iba  na  drugie j  się opie'ra; d rug ich  s k i ­
b y  p o w i n n y  być  z u p e łn ie  p rz e w ra ca n e  i ściśle 
sk u p io n e .  S ło w e m ,  w Angl i i  s k r u p u l a t n i e  s to­
sują g łó wne  zpsady  n a u k i  ro ln icze j  do miejsca  
i okolicznościj i w  te'm polega  cała ta je m ni ca  
w'ysokich p l on ów  i w te'm ich wie lka  przewaga  
n a d  r o l n i k a m i ,  którzy-, p o ła p aw szy  tu i owdzie 
n i e k t ó r e  zasady wyższego r o l n i c t w a ,  p r a g n ą  
odnieść  z n ich  wie lkie  ko rzyśc i  w kazde’in miej­
scu i p o d  w p ływ em  na jrozm aitszych  stosunków.

B rony  n i e m a l  ogóln ie są żelazne.  Są  one  
w prawdz ie  rozma i te go  k s z ta ł tu  j a k  r o m b o i d a l ­
ne ,  p o d ł u ż n e  i t. p.  lecz takowe t y l k o  r z a d k o  
się t rafiają;  ogólnie z a ś ,  są używane  zwycz a j ­
nej  f o r m y , t y l k o  co do ich obszernośc i  i wagi 
zachodzi  różn ica .  D o  p r z y k r y w a n i a  d ro b n eg o  
nas ien ia  np .  k o n ic z y n y ,  róż nyc h- t r aw  i t.  p.  s ł u ­
żą  l ekki e j ^br ony ,  p rzecież i one  moją  żelazne 
zęby .

Drylowanie , ,  czyli  siew' rzędow y zboża,  coraz 
bardz ie j  się upo wszechnia ,  i być  może że z cza­
sem z u p e łn i e  w y k l u c z y  siew' rz u t n y .  Siewni -  
k i  do tego s łużące,  są n a d e r  l i czne  i r o z m a i t e ­
go ks z ta ł t u .  Ze zaś są dosy-ć kosz towne,  p r z e ­
to s t a ł y  się p rz e d m io te m  c a ł k i e m  nowej  i d o ­
tąd  Angl i i  t y l k o  właściwej spekulącyi ;  a mia­
nowic ie :  os oby  zamo żne  k u p u j ą  wr mowie  b ę ­
dące  s iewnik i ,  i obs iewają  n i e m i  ro le  p o m n i e j ­
szych gospo da rzy .  Zw yc za jn a  cena od obs ian ia  
1 ak ra  (o ko ło  ^ m. pols . )  jest  3 do 4 z łp .  p rócz  
p rzyzwoi te j  żywnośc i  p rz ez  czas siewu d la  
dwóch ludz i  i p a r y  koni ;  obs iewają  dz iennie  10 
do 12 a k ró w .  — Rzadziej  zaś t raf iają się s iewni ­
k i  do rz u tn e g o  s ie w u ,  pon iewa ż  w ogólnośc i 
p r z e k ł a d a j ą  do b re g o  siewacza,  n a d  tego ro d z a ­
j u  machinę .

D o  siania t u r n e p s u ,  czyl i  r z e p y  angie lskiej ,  
n i e m a l  ogplriie u ż y w a ją 'o b e c n ie  ręcznego  sie- 
wnika,. D o  ro zpo śc ie ra n i a  zaś pod tę roś l inę  
m ą k i  z kości  (k tó rą ,  n i e m a l  ogólnie gnoją  ro lę

*
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pod turneps) ,  sl’uzy oddzielny aparat;  k tó ry  cza­
sem łączy się 7, ś iewnikiem do tejże roś liny 
służącym.

Walce,  dawniej z drzewa lub 7, kamienia wy­
rabiane ,  robią  dziś z lanego żelaza. Zwykle są 
one długie 5 stop a 24 cale w średnicy grube.  — 
Dla  ułatwienia nawracania ,  składają się .z2 lub 
3 sztuk. — Prócz  walca używają jeszcze A n­
glicy narzędzia,  na s ta łym lądzie ca łkiem nie­
znanego,  które  presseretn  nazywają;  Służy-ono 
do ul łaezania ziemi lekkiej  pod pszenicę.

Dawniej ,  n iemal  ogólnie używano sierpa do 
zbierania oziminy; obecnie -zaś, coraz bardziej  
upowszechnia się kosa.  W y kryc ie  pierwszeń­
stwa jednego narzędzia nad drugiem,  jes t w ła­
śnie teraz przedmiotem roz praw klubu farme­
rów7. — Są także w używaniu tu  i owdzie,  ma­
szyny do żęcia zboża,  pod ług zasad nożyc zbu­
dowane.  Takow'ą maszynę posiada już od ro ­
ku  182S fa rmer  w Dun boy ,  i corocznie zbiera 
nią pszenicę z 70 do 80 akrów.

M łocarnie , t ak  ruchome jak  i n ieruchome,  
wszędzie się znajdują; pomimo,  iż podczas za­
burzeń w r. 1830 nader  ich wiele zniszczono. 
Wpraw dzie w niektórych Hrabstwach,  gdzie nie 
zbywa na  robotnikach,  używają jeszcze do m łó ­
cenia cep; lecz w innych , a mianowicie gdzie 
rolnictwo na .wyższym znajduje się s topniu,  nie­
mal  wyłącznie posiadają młocarn ie ,  a to tak 
dalece,  iż dzierżawca• 50 akrów r o l i ,  posiada 
własną m ł o c a r n ię .—  A lubo są budowane po­
dług jednych  głównych zasad,  jednakowoż,  
w pojedynczych częściach bardzo się między 
sobą różnią; w ogólności zaś coraz bardziej  się 
udoskonalają.  Wiele z nich wydaje zboże t ak  
czyste,  iż wprost  z pod młocarni  na  targ bywa 
wożone.

Upowszechnia się także coraz bardziej  u ż y ­

wanie do młocarń  pary ,  w miejsce si ły wody 
lub koni.  Służące do tego machiny parowe są 
n ade r  pros te i zwykle na siłę <4 do 6 koni  obl i­

czone. Kosztują p o . 3,200 do 4,800 zip.  W tym 
razie łączą się z młoca rniami  m łynk i  do szró- 
towania zboża, lub  sieczkarnie.  — Rzecz go, 
dna zadziwienia , że parobcy lub wyrobnicy  
zakładają sobie chlubę w nnjczystszem u tr zy ­
mywaniu  rzeczonych machin; tak dalece, że pod 
tym  względem,  równają się one będącym na- 
okrętach parowych, lub  tez w różnych innych 
zakładach.

Osuszanie roli  jest jednym z głównych za­
chodów rolnictwa angielskiego. Dawniej  kopa­
no w tym celu rowy 20 stóp głębokie a 40 
stóp u wierzchu szerokie.  Jaka ztąd wynikała  
niedogodność w czynnościach rolniczych,  st rata 
ziemi, a nadewszystko jak  wielkich wymagało  
corocznie n ak ła d ó w ,  n iepotrzeba wymieniać.  
1 dla tego to,  skoro tylko rolnictwo w tym k ra ­
ju na wyższy poczęło się wznosić stopień,  zwró­
cono na te niedogodności  uwagę,  i powóększej 
części obecnie n iemal  ca łk iem usunięte zosta­
ły;  a to: najprzód,  za pomocą spulchnienia spo­
dniej warstwy,  stósownemi płużkami;  powtóre 
przez zakładanie rowów podziemnych (a); które 
obecnie tak  się upowszechniają,  iż w niektórych 
Hrabstwach robią ich corocznie po ki lka mil. 
A nawet pojedynczy farmerowie (dzierżawcy) 
zakładają ich rocznie po ki lkaset  sążni.

W  ogólności,  koszta ponoszą w części dzier­
żawcy, w części właściciele ziemi; a mianowi­
cie, ostatni swoim kosztem wykopują rowy,  a 
pie'rwsi wypełnia ją je i równają.  — Zwyczajnie 
wypełnia ją  się kamieniami;  a nawet gdzie osta­
tnich wiele się znajduje n ą  rol i ,  kopią  rowy 
nad potrzebę głębsze i szersze,  aby tym spo­
sobem z łatwością oddalić je z gruntu .

W niedostatku kam ien i ,  wykładają  rzeczone 
rowy cegłą paloną na  umyślnie do tego celu 
wyrabianą .  Dawniej ,  w gruncie m ocny m  gli­
nias tym,  kopano stosownej obszerności  rowki ,

(a )  O pi s  z ak ładan i a  ł y c h  r o w ó w  m i e ś c i  s i ę  W I 
częś c i :  urząd z.  G o s p o d .  W y d a n i e  Zg i e  s t r o n .  55.
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i nakrywano je taflami z gl iny palonej,  w mnie­
man iu ,  że glina potrafi oddziaływać się p ł y ­
nącej temi  rowkami wody; lecz obecnie spo% 
sób ten równie ła twy,  jak  mało kosztowny,  za ­
rzucono,  przekonawszy się: iż glina nap ływem 
wody rozmiękczana,  nie może długo ut rzymać 
ciężaru na nie'j opartego, nieco prędzej lub  pó­
źniej ulega, i ca ły  rowek się zawala.

Jak powiedziałem,  zakładanie rowów podzie­
mnych,  połączone zwykle bywa ze spulchnie­
niem warstwy spodniej .  Jedno i drugie wy- 
wie'ra tak błogi w p ływ  na wegetacyą, iż ogro­
mne  plony sowicie wynagradzają tę pracę,  na­
wet t y m  dzierżawcom, któ rzy  rzeczone rowy i 
spulchnianie gruntu  własnym kosztem uskutecz­
niają,  mając dzierżawę ty lko na lat  6 lub  9.

Z  nawozów m ineralnych , najwięcej używają 
w Anglii  wapna i m arglu; pierwszego przecież

znacznie więce'j niż drugiego.  Gnojówka, nie- 
ty lko j ak  najstaranniej  w kazde'm gospodar­
stwie bywa zbierana,  lecz nadto kupują  j ą  od 
pobl izkich  gorzelanych i piwowarów ( k tó rzy  
zwykle byd ło  opasowe t r z y m a j ą ) , i beczkami  
na rolę lub  ł ąk i  wożą. — Najwięcej atoli uży­
wają różnego rodzaju kompostów i mąki  z ko­
ści. Ostatnie s tały się obecnie ważnym ar ty­
k u łem handlu,  nie już  tylko wewnętrznego ale 
i  zewnętrznego. Mąka ta zwykle się używa na 
pole turnepsowe.  Ł ąk i  zaś i koniczynę posy­
pują mąką z makuchów rzepakowych.

Dawniej  spasano owcami turneps  na  polu 
podczas zimy; obecnie zaś coraz bardziej  się 
upowszechnia pasienie tych zwierząt na stajni, 
zebranym z polu turnepsem.  — b y d ł o  rogate 
o t rzym uje  brukiew’, b u r a k i ,  kar tof le ,  pas ter ­
nak; marchew zaś najwięcej dla koni  uprawiają.

aRomictifcodci/. %

Czy używanie wódki jest niezbędnie W  roku  1619 m i a s t o 'L o n d y n ,  podało  proś-
potrzebne dla klassy fizycznie praca- h § do P a r l am en tu :  1. ąby zakazał  palenie wę-

jącej ? - gp  kam iennych ,  z powodu nieznośnej woni ja-

Bardzo często najzba wienniejsze zamiary,  wydaj ł  • — u h  - n iósł ubywanie do p iw a
najużyteczniejsze odkrycia,  znajdują przeciwni- chm ie lu ' udsiela P iwu ***g° sm a ku ;
ków; lub też co gorzej ,  za szkodliwe bywają W *° choroby. _  Wdym
uznawane.  Niektóre  tego p rz yk łady:  avlament A^g.elski  b y ł  mędrszy od

P rzy końcu wieku 17go, rada lekarska  wPa-  Pai’lamentu  w r o k u  1316, k tó ry  sam z siebie,
« ni u i cjc i - i  zakazał  palenie Węgli. —  Zakaz ten tak sutio-zu uznała,  ze chleb na  drozdzacJi wyp iekany,  r  . .

z ,  . , i , i -  , - , . " wo b y ł  w y k o n y w a n y ,  iż gdzie ty lko znale-Idotąd meznano ty lko cblebpia kwasie) jest  na- ° *
der  zdrowiu szkodliwy; w skutek tego, rządfran-  
cuzki pod wielką karą  za b ro n i ł  używanie droż­
dży do chleba.

Królowa Angielska Elżbieta,  zakazała uży ­
wanie brezyl ii  do farbowania,  i wszystkie one- 
goż zapasy po sklepach wyna le z ione , spalone 
zostały.  Prawo t o ,  dopiero w 100 łat  zniósł  
Karol II.

ziono węgle, topiono je w rzeefe , a piece lub  
kom iny  w domach gdzie ich znaleziono,  roz­
bij ano.

Napo leon  uważał  statki parowe za bawideł-  
ka dziecinne.

Wiele i bardzo wiele możnaby  przytoczyć 
p odobnych  przykładów.  Jednym z najnowszych 
jest: nagana , a nawet  zarzuty zamiarów', nader
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dla rodu ludzkiego w skutkach szkodl iwych,  ja­
kie wielu czyni Towarzystwom wstrzemięźl i­
wości , twierdząc : iz odwykanie klassy p racu­
jącej fizyczn ie  od używania g o rza łk i, na je j  zd ro ­
wie i siłę szkodliwy', wpływ może wywrzeć. — 
Lu bo  omylność tego twierdzenia,  najwidocz­
niej  okazuje ta okol iczność:  że wiele tysięcy 
la t  przed wypalaniem gorzałki ,  ród  ludzki  b y ł  
równie  mocny, albo mocniejszy od dzisiejsze­
go i wypełn ia ł  podobne prace,  nieznając t r u n ­
ków opajających; jednakowoż przytoczymy tu 
zdanie w te'j mierze Dr .  H am rnan.

„Wielole tn ie doświadczenia — mówi tenże — 
prz y  więzieniach tutejszych poczynione, prze­
k o n a ł y  m n i e : ze na łóg  p ijaństw a, bez naraże­
n ia  zdrow ia na uszczerbek , nagle porzuconym  

. być może. Przed 19 laty,  w przędzalni  do je­
dnego z więzień należącej,  używanie wódki na­
gle zakązane'm zostało. Nie ty lko,  iz ani jeden 
więzień z te'j przyczyny nie zachorował ,  ale 
nadto ,  widocznie byli  oni zdrowsi i si lniejsi .— 
T o  przekonywa,  iż poniechanie nagłe,  miernie 
używanej  wódki,  nie jest  szkodl iwem.

, ,W domu zaś poprawy,  niemal  co miesiąc 
m am y  przykład:  że nawet  nałogowi pijacy,  k tó­
r y m  nieszczęsna skłonność do g o r z a ł k i , tak  
dalece juz s t łumiła  s iły fizyczne i moralne ,  że 
do najmniejszej  p racy zdolnemi  nie by l i ;  po 
k i lku  miesiącach p o b y tu ,  będąc od razu po­
zbawieni ulubionego napoju ,  nie tylko odzy­
skali siły fizyczne, ale i chęć do pracy i po­
rządnego życia.  Nadto ,  odurzenia,  kurcze  żo­
łądkowe,  drżenia cz łonków i t. p . , z któremi  
ciągle walczyl i ,  zupełnie zniknęły;  p om im o ,  
iż żadnego nie używali lekarstwa;  innych na ­
pojów jak  wodę czystą i dyetę umiarkowaną.  
Mniemam,  iż co tu osiągnęło się przez przymus,  
te'in łatwiej  mocna wola zdziałać pot rafi .“

Maszyna do składania druku.
W  Berlinie,  bank ier  Breest i spój’. o t rzymał  

od rządu wyłączny przywilej  na 8 lat,  na wy­
nalezioną machinę do składania d ruku ;  za po­
mocą której ,  dwa arkusze zwyczajnego forma­
tu,  w jednym dniu mogą być złożone.  Bez wąt­
pliwości,  ten wynalazek wiele się przyczyni  do 
tannosci  a następnie do większego upowszech­
nienia druków.  Żadna przecież realna nie na­
stąpi ztąd korzyść,  dopóki  się nie odkryje spo­
sób: uczynienia ich treści bardziej zajm ującej. — 
Rzecz ztąd godna uwagi,  iż w chwili,  kiedy me­
chaniczne robienie książek olbrzymim naprzód 
postępuje krokiem (mam y bowiem prassy pa­
rowe, i machiny o k tórych mowa) ,  część ich 
um ys łowa,  tak wielkiej doznaje stagnacyi ,  a 
nawet  w t y ł  się cofa.

Politura do czyszczenia  mebli.
1 ł u t  alkoholu,  1 ł u t  po tażu,  1 ł u t  olejku 

terpentynowego ,  1 ł u t  oliwy. Wszystko się 
mięsza należycie i s łuży  do użycia ,  ale po­
przednio,  pot rzeba oddalić p lam y  z mebli  za 
pomocą następującego proszku:  — 1 część na 
wagę, kredy,  1 część popiołu ,  i 1 część potażu. 
Wszystko należycie zmięszane.

Cukrownie w Czechach.
Czechy posiadają obecnie 48 cukrowniów 

burakowych,  jedynie syrop wyrabiających,  k tó­
r y  w 8 wielkich fabrykach na cukier się prze­
r a b i a . — Rzeczone cukrownie  założone są na 
1,000,000 cent.  buraków.  W r. zesz. z powodu 
nieurodzaju tej rośl iny,  przerobiono tylko oko­
ło  700,000 cent. ,  z k tórych ot rzymano przeszło 
35,000 cent.  cu k r u  krys tal izowanego;  to jest 
przeszło po 5 na 100 czyli po 10 funt. z korca  
buraków.

Iianlor G łów n y w Starem  Mieście NTO 01 . na p ierw szem p ię trze .


